
uiMPK
20 lipca odbyło się w przedsiębior­

stwie spotkanie władz przedsiębior­
stwa z 60 pracownikami wyróżniają­
cymi się pracą — ludźmi dobrej ro­
boty.

Z okazji Święta Odrodzenia Polski 
odbył się w Osieczanach w naszym 
Ośrodku wypoczynkowym wielki fe­
styn. Uczestniczyło w nim ponad 500 
osób. Atrakcję festynu stanowiły: 
zgaduj zgadula „Osiągnięcia PRL — 
w przeddzień 30-lecia”, rozgrywki 
sportowe, zabawa na wolnym powie­
trzu.

22 lipca licznie uczestniczyła nasza 
załoga na wiecu zorganizowanym na 
Rynku Krakowskim dla uczczenia 
Święta Odrodzenia.

NASZ 
DELEGAT 
NA ZLOT

Zetemesowców naszego przed­
siębiorstwa reprezentował na 
III Zlocie Młodych Przodowników 
Pracy Nauki i Wyszkolenia Bojo­
wego w Krakowie Andrzej Adam­
ski ceniony w przedsiębiorstwie za 
pracę zawodową i społeczną. Po­
czątkowo pracował jako tokarz, 
obecnie jest szlifierzem. Do ZMS 
należy od 1960 roku. Dotychczas 
pełnił wiele funkcji w ZMS i fun­
kcji partyjnych. Od 1966 do 1972 
był przewodniczącym koła ZMS 
przy Wydziale Warsztatów Tram­
wajowych. Był też członkiem Eg­
zekutywy Komitetu Zakładowego 
i członkiem Plenum KD PZPR 
Stare Miasto. Obecnie pełni fun­
kcję członka Plenum Zarządu Za­
kładowego ZMS. Jest przewodni­
czącym Oddziałowej Rady Robot­
niczej przy WWT, radnym Rady 
Narodowej w m. Krakowie i człon­
kiem Dzielnicowej Komisji Kon­
troli Partyjnej KD PZPR Kra- 
ków-Śródmieście. W przedsiębior­
stwie pracuje 13 lat.

Kolegę Andrzeja Adamskiego 
spotykamy na stanowisku pracy. 
Jest zajęty szlifowaniem części 
zapasowych produkowanych w 
WWT. Na swym stanowisku wy­
konuje przeważnie 120% normy. 
Pytamy o godzenie pracy społecz­
nej z zawodową.

— Nie zdarzyło się, abym nie 
przyszedł do pracy. Oczywiście 
pracę społeczną uznaję tylko po 
godzinach pracy zawodowej. Cie­
szę się, że mój wolny czas, moja 
praca społeczna może się komuś 
przydać. Wprawdzie na swym 
koncie nie odnotowuję osiągnięć, 
które mógłbym uznać za osiągnię­
cia dużego formatu, jednak cie­
szę się tym, że mogę swą pracą 
społeczną wpłynąć choćby w mi­
nimalnym stopniu na poprawę 
warunków pracy młodzieży, czy 
przyczynić się do urzeczywistnie­
nia jej marzeń. Sprawom młodzie­
żowym przede wszystkim poświę­
cam swoją działalność społeczną.

Mój udział w zlocie to nie tylko 
wielkie wyróżnienie dla mnie w 
szeregach ZMS-owskich, ale i wie­
le niezapomnianych przeżyć i wra 
żeń wyniesionych z tego zlotu. 
Sądzę, że to dobra zachęta do dal­
szej aktywności. (S.)

JEDNODNIÓWKA 
KRAKÓW, LIPIEC 1973 R.
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USPRAWNIENIE ORGANIZACJI 
PRZEDSIĘBIORSTWA

Doskonalenie organizacji prze­
dsiębiorstwa jest procesem cią­
głym. Jest to powodowane szyb­
kim rozwojem nauki, techniki 
postępem we wszystkich niemal 
dziedzinach życia, szczególnie 
zaś rozwojem takiej dyscypliny 
naukowej jak teoria organizacji 
i zarządzania.

Podstawowym celem uspraw­
niania organizacji przedsiębior­
stwa jest zwiększanie sprawnoś­
ci jego funkcjonowania, przy 
czym przez sprawność rozumie­
my stosunek wyniku osiągnięte­
go do spodziewanego, który od­
zwierciedla stopień zbliżenia się 
do celu.

Wzrost efektów gospodarczych 
przedsiębiorstwa zależy nie tylko od 
ilości i jakości zastosowanych zaso­
bów ludzkich i rzeczowych, ale rów­
nież i od organizacji ich wykorzysta­
nia.

W tym też aspekcie opracowany 
jest projekt nowej struktury organi­
zacyjnej Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, który zostanie 
przedłożony Konferencji Samorządu 
Robotniczego pod obrady i zatwier­
dzenie.

Istota nowej struktury organizacyj­
nej MPK polega na tym, że wprowa­
dza się dwustopniowy układ organi­
zacyjny, a mianowicie: — zarząd 
przedsiębiorstwa i zakłady.

W zarządzie przedsiębiorstwa two­
rzy się piony organizacyjne o okre­

Młodzież wypoczywa

atrakcyjnie
Święto odrodzenia pol­

ski I OGÓLNOPOLSKI ZLOT 
MŁODYCH PRZODOWNIKÓW 
PRACY I NAUKI W KRAKO­
WIE ZMOBILIZOWAŁY MŁO­
DZIEŻ NASZEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA DO WZMOŻONEJ 
PRACY.

Młodzież godnie zamanifestowała 
swoją postawę wobec zlotu i Lip­
cowego Święta. Świadczyła o tym 
choćby wzmożona praca, aktywny 
udział w czynach społecznych nawet 

Podziękowanie za szybkie wykonywanie robót w węźle Basztowa-Lubicz
W związku z udziałem naszego przedsię­

biorstwa przy przebudowie węzła komuni­
kacyjnego Basztowa — Lubicz Dyrekcja 
Inwestycji Miejskich IV w Krakowie skie­
rowała do naszej dyrekcji pismo następu­
jącej treści:

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, Ob. 
Dyr. inż. EUGENIUSZ WIĘCEK, Kraków ul. Wa­
wrzyńca 13.

Naszymi kilkoma pismami zleciliśmy Wam wy­
konanie szeregu robót w ramach prowadzonej 
przebudowy węzła Basztowa—Lubicz. Wszystkie 
zlecone Wam roboty zostały terminowo i wła­
ściwie wykonane. Umożliwiło to przystąpienie do 
budowy przejścia podziemnego, w tym tak waż­

nym i ruchliwym punkcie komunikacyjnym na­
szego miasta.

Za przyjęcie zleceń oraz właściwe i szybkie wy­
konanie robót w węźle Basztowa—Lubicz skła­
damy Kierownictwu i Załodze Waszego Przedsię­
biorstwa serdeczne podziękowanie.

Podkreślamy przy tym, że w trakcie wykony­
wania prac ludzie zatrudnieni w Waszym Przed­
siębiorstwie wykazali dużą pracowitość i ofiar­
ność, które dały konkretne efekty w prowadzonej 
budowie. Kraków dnia 10 lipca 1973 r. dyr. inż. 
JERZY CHAMUCZYŃSKI

*
Cieszymy się, że udział naszej załogi przy tak 

istotnej inwestycji miejskiej został doceniony i my 
również składamy podziękowania ludziom Wy­

działu Torów za ich wzmożony wysiłek przy prze­
budowie węzła koło Dworca Głównego. Na szcze­
gólne uznanie zasługują brygady WŁADYSŁA­
WA GORKI, JOZEFA CYGALA, STANISŁAWA 
DUDKA i STANISŁAWA SZEWCZYKA. Bryga­
dy te ze zdwojonym wysiłkiem przystąpiły do 
pracy — zdając sobie sprawę, że od wcześniej­
szego wywiązania się z zadań (rozbrukowanie wę­
zła, demontaż torowisk, ułożenie torowisk obja­
zdowych) zależy kontynuacja dalszych robót.

Pracą wyróżniło się wielu robotników, wśród 
nich szczególnie WŁADYSŁAW JAN BIEL, LU­
DWIK BURKAT, JOZEF CYGAL, STANISŁAW 
DUDEK, JAN DĄBROWSKI, WŁADYSŁAW 
GÓRKA, STANISŁAW KASPERCZYK, STANI­
SŁAW SZEWCZYK i EUGENIUSZ SZOPA.

ślonych specjalnościach i kierunkach 
działania, w skład których wchodzą 
komórki organizacyjne o zbliżonej 
funkcji, stwarzając w ten sposób pla­
tformę ścisłego współdziałania i ko­
ordynowania działalności w procesie 
zarządzania. Pionami tymi są:
— pion Z-cy Dyrektora d/s Zabezpie­
czenia Komunikacji, którego zasad­
niczym zadaniem jest organizowanie, 
nadzorowanie i kontrola całokształ­
tu działalności związanej z utrzyma­
niem sprawnie i regularnie działają­
cej komunikacji miejskiej przy pra­
widłowym dostosowaniu środków 
przewozowych MPK do aktualnych 
potrzeb, prawidłowym wykorzystaniu 
taboru, linii komunikacyjnych, ma­
szyn i urządzeń technicznych oraz 
obiektów i budynków,
— pion Z-cy Dyrektora d/s Ekono­
micznych, którego zasadniczym zada­
niem jest organizowanie, nadzorowa­
nie i kontrolowanie całokształtu dzia­
łalności ekonomicznej w przedsiębior­
stwie w celu poprawy metod gospo­
darowania i polepszania wyników 
ekonomicznych oraz całokształtu 
spraw związanych z zaopatrzeniem, 
gospodarką materiałową i magazy­
nową w przede iębioi s
— pion Z-cy Dyrektora d/s Załogi, 
którego zasadniczym zadaniem jest 
prowadzenie całokształtu spraw do­
tyczących zatrudnienia i polityki ka­
drowej, szkolenia kadr, działalności 
socjalno-bytowej, kulturalno-oświa­
towej, bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz administracji.

Dokończenie na str. 3

Przybyli ze wszystkich stron naszego kraju, do miasta bliskiego sercu każ­
dego Polaka, aby tu, gdzie ojczysta historia nierozerwalnie splata się z nowo­
czesnością zamanifestować uczucia, myśli i czyny młodego pokolenia, by ucz­
cić 29 urodziny Ludowej Ojczyzny.

Stary i nowy Kraków objęła w panowanie młodość. Wielotysięczna rzesza 
kolorowo ubranych delegatów na Zlot Młodych Przodowników Pracy, Nauki 
i Wyszkolenia Bojowego, a obok nich najwyższe władze partyjne i państwo­
we, tysiące mieszkańców Krakowa, tych którzy tworzyli dzień wczorajszy 
i tworzą dzień dzisiejszy socjalistycznej Polski.

Młodzież — pokolenie wielkie! szansy dla Polski, szansy, której nie wolno 
zmarnować. Młodzież niecierpliwa, niepoprzestająca na tym, co już osiągnę­
ła, nieustająco pragnąca więcej i lepiej.

Dowodów zaangażowania młodych na priorytetowych budowach jest nie­
mało. Ich praca zasługuje na najwyższe uznanie, czemu dowód dał Tow. 
Edward Gierek w swoim przemówieniu na krakowskim Rynku w dniu 22 lip­
ca i na spotkaniu w Miasteczku Zlotowym. Wyrażono im gorące słowa po­
dziękowania za wysiłek przy budowie Nowej Huty, Portu Północnego, Huty 
Katowice i innych wielkich budowli socjalizmu.

Pokolenie ojców dzisiejszej młodzieży rozlepiło w 1944 roku plakaty z Ma­
nifestem, wszystkie nadzieje były wtedy jeszcze przed nami. A dziś...
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29 lat wytężonej pracy zmieniło nasz kraj z rolniczego w przemysłowy. 
Obecnie weszliśmy do pierwszej światowej dziesiątki państw przemysłowych. 
Ze społeczeństwa, w którym było 20 procent analfabetów — do społeczeń­
stwa, w którym około 700 tysięcy obywateli ma dyplomy wyższych uczelni, 
a ponad 150 tysięcy rocznie sięga po maturę.

Ale to tylko najogólniejsze urodzinowe podsumowania. Mocno stoimy, na 
nogach, my Polska Ludowa przed trzydziestką, ale my społeczeństwo jeszcze 
ciągle nie możemy zaspokoić swoich potrzeb codziennych. Nie wystarczy nam 
już dziś świadomość, że wyprowadziliśmy ludzi z suteren. Z najmniejszego 
„mieszkania na Mariensztacie ’ chcemy się przenieść do wygodnego mieszka­
nia rodzinnego. Trzeba w tym celu zbudować drugą Polskę i ta pierwsza, do­
rosła i wykształcona jest w stanie podwoić swój dotychczasowy stan posiada­
nia. Nie wystarcza nam, już to, że mamy się w co ubrać. Chcemy aby rzeczy, 
które nam służą i naszym dzieciom, były w gatunku doskonałym. Po to 
właśnie pracujemy i pracować będziemy — mądrzej, lepiej i nowocześniej.

Ważnym jest to, abyśmy wszyscy decydowali o naszym życiu, zabierali głos 
w każdej sprawie, która nas dotyczy, abyśmy wykazywali inicjatywę, my- 
śleli i działali. Społeczeństwo bez inicjatywy staje się bierne i ospałe. Trudno 
byłoby z takim społeczeństwem wypełnić program nadążania za rosnącym 
apetytem. Właśnie ostatnie plenum partii tak bardzo podkreśla możliwości 
w procesie dalszego rozwoju.

29 lat — wiek dojrzałej młodości, czas największych możliwości człowieka, 
okres intensywnej pracy.

I właśnie życzenia takiej pełni sił potrzebne są Solenizantce i Młodości 
po to, żeby ziściły się wszystkie nasze plany. W. P.

tam, gdzie młodzi postanowili wy­
poczywać w czasie urlopu, punktu­
alność w pracy, solidność, zaciągnię­
te warty zlotowe, dekoracje budyn­
ków i stanowisk pracy, tramwajów 
i autobusów, zaopiekowanie się gru­
pą młodzieży III Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieżowej i umożliwienie 
jej poznania naszego przedsiębiorstwa 
i pracy w nim, poznania Krakowa, 
praca nad przygotowaniem wystawy 
30 letniego dorobku młodzieży nasze­
go przedsiębiorstwa.

Dokończenie na str. 2 Przebudowa skrzyżowania dróg przy Dworcu Głównym.
Foto. T. Zwoliński



Młodzi pracownicy naszego przedsiębiorstwa zgłosili w 1972 r. do elimi­
nacji wojewódzkich Turnieju Młodych Mistrzów Techniki 27 prac 
konkursowych. Oblicza się, że realizacja tych projektów przyniesie 

w efekcie ekonomicznym 714.174 zł. Ale nie tylko efekt ekonomiczny tu się 
liczy. Turnieje MMT organizowane przez ZMS są dobrą szkołą twórczego 
patrzenia na sprawy techniki i umożliwiają podnoszenie kultury technicznej.

Warto przypomnieć, że Marek Korzeniowski i Józef Szeląg za projekt pt. 
„Automatyczna myjnia wagonów tramwajowych” zdobyli wyróżnienie Wo-

Turniej Młodych
Mistrzów Techniki

jewódzkiego Sądu Konkursowego TMMT (2 tys. zł). Ich rozwiązania racjo­
nalizatorskie usprawniają organizację pracy, eliminują zmywanie ręczne, 
zmniejszają zużycie wody oraz polepszają warunki pracy.

Zgłoszono wiele innych prac konkursowych, choć nie nagrodzonych na 
eliminacjach wojewódzkich, to jednak w naszym przedsiębiorstwie zasługu­
jących na pełne uznanie, np. Stanisław Bujak, Bogdan Limaniwski Walde­
mar Pichler zgłosili projekt pt. „System bezsłupowy zawieszania sieci jez­
dnej nad przejazdówkami torowymi”. Dzięki zastosowaniu konstrukcji ru­
rowej, spełniającej rolę elementu podtrzymującego i rozporowego dla prze­
wodów sieci jezdnej-wyeliminowano słupy trakcyjne. Daje to w efekcie zna­
czne oszczędności materiałowe i skraca czas remontów oraz budowy prze­
jazdów. Efekt ekonomiczny — 305 388 zł oszczędności w roku ubiegłym.

Niech i w roku bieżącym nie braknie naszych racjonalizatorów w Tur­
nieju Młodych Mistrzów Techniki!

MŁODZI Z GDAŃSKA 
NASZYMI GOŚĆMI

MŁODZIEŻ WYPOCZYWA ATRAKCYJNIE

Z okazji Zlotu Młodych Przodow­
ników Nauki i Pracy, który odbył 
się w Krakowie w dniach od 19—23 
lipca br., młodzież naszego przedsię­
biorstwa gościła delegację młodzieży 
z Gdańska, w składzie której znajdo­
wali się uczestnicy III Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w Krakowie.

Uroczyste powitanie ekipy gdań­
skiej odbyło się na Dworcu Głów­
nym PKP w dniu 21 bm.

W dniu 25 lipca odbyło się spot­
kanie z całą ekipą spartakiady. Z na­
szej strony w spotkaniu tym wzięło 
udział kierownictwo Przedsiębior­
stwa i aktyw młodzieżowy. Podczas 
spotkania naszym gościom wręczo­
ne zostały okolicznościowe upominki.

Delegacja młodzieżowa z Gdańska 
zwiedziła oprócz miasta oglądanego 
m. in. z tramwaju specjalnie obwożą­
cego ją najciekawszymi trasami, tak­
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W Osieczanach zapanowała wśród młodzieży moda na grę w tzw. „śledzia".
Foto A. Stelmach

Mamy program adaptacji społeczno-zawodowej
W oparciu o Uchwały VII Plenum 

PZPR i Uchwałę Sejmu PRL 
12 IV 1973 r. opracowany zo­

stał w naszym przedsiębiorstwie pro­
gram adaptacji społeczno-zawodowej 
młodzieży oraz pracowników nowo 
przyjętych. Program od dawna ocze­
kiwany, bo wiemy jak trudno dopro­
wadzić do stabilizacji naszą załogę, 
wystarczy przypomnieć, w ubieg­
łym roku przyjęto do pracy ok. 
1200 pracowników i tyleż osób ode­
szło z przedsiębiorstwa. W większości 
byli to młodzi ludzie.

Program ten zwraca szczególną 
uwagę na potrzebę wzmożonego kole­
ktywnego współdziałania władz prze­
dsiębiorstwa ze wszystkimi organi­
zacjami polityczno-społecznymi w za­
kładzie i zaleca działanie wielokie­
runkowe.

Jako novum przewiduje się też m. 
in. opracowanie specjalnego harmo­
nogramu dla nowo przyjętych pra­
cowników w zawodzie kierowcy 
i motorniczego. Harmonogram ten 
uwzględniał by okres przystosowania 
się do nowej pracy (lżejsze linie w 
okresie pierwszych tygodni pracy). 
Wprowadzenie dla nowo zatrudnio­

że Lasek Wolski, ZOO, Kopalnię Soli 
w Wieliczce.

W dniu 27 bm delegacja zwiedziła 
też nasz zakład, a w szczególności 
Wydział Warsztatów Tramwajowych 
w Podgórzu oraz spotkała się 
z młodzieżą zatrudnioną w tych 
obiektach.

Po zakończeniu Spartakiady kie­
rownictwo ekipy gdańskiej spotkało 
się z kierownictwem i aktywem 
polityczno-społecznym przedsiębior­
stwa. Goście podziękowali, szczegól­
nie młodzieży za troskliwą opiekę 
wręczając jej w dowód wdzięczno­
ści szereg pamiątek przywiezionych 
z Gdańska.

Młodzież naszego przedsiębiorstwa 
nawiązała z Gdańską młodzieżą wie­
le koleżeńskich kontaktów, które po­
stanawia pielęgnować na przyszłość.

nych pracowników służby ruchu zew­
nętrznego formy oznakowań w celu 
otoczenia tych pracowników szcze­
gólną opieką.

Aby związać mocniej młodzież 
z przedsiębiorstwem w większej mie­
rze niż dotychczas postanawia się 
powierzać odpowiedzialne stanowis­
ka kierownicze i funkcje społeczno- 
-polityczne młodym pracownikom 
wyróżniającym się pod względem 
kwalifikacji zawodowych i wyrobie­
nia społeczno-zawodowego.

Zaleca m.in. otoczenie nowo przy­
jętych pracowników troskliwą opie­
ką ze strony wszystkich organizacji 
społeczno-politycznych. Zwraca uwa­
gę na potrzebę przeprowadzania roz­
mów, potrzebę niesienia pomocy przy 
usuwaniu trudności w pierwszych 
dniach pracy, wciągania młodych do 
pracy społecznej, zapoznawania ich 
z działalnością przedsiębiorstwa, je­
go organizacją, przeszłością i perspe­
ktywami rozwoju.

Program zobowiązuje też przewod­
niczących Oddziałowych Rad Związ­
kowych, Kół ZMS, sekretarzy OOP, 
Dział Kadr i Szkolenia do przepro­
wadzania rozmów z pracownikami,

Dokończenie ze str. 1

Młodzież umie pracować i potrafi 
atrakcyjnie wykorzystać urlopy.

Przygoda, ciekawość, spotkanie 
z nieznanym pobudza wyobraźnię 
młodych. Wyczuwa się to oczywiście 
najwyraźniej w okresie urlopowym. 
Toteż nic dziwnego, że zetemesowcy 
naszego przedsiębiorstwa wyszli z ini­
cjatywą zorganizowania wypoczyn­
ku urlopowego tak, aby odpowiadał 
on wymaganiom młodzieży. Pomy­
ślano o tym już przed paru laty or­
ganizując wędrowny obóz kajakowy 
przez jeziora mazurskie. W roku bie­
żącym na podobny obóz wyjechało 
20 młodych pracowników. Szefem 
obozu jest Adam Piszczek, oboźnym 
Kazimierz Wierciak a ratownikiem 
Jerzy Kijowski. Obóz finansowa- 
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Namiot Puchaczy — Harcerzy Szczepu Tramwajowego w harcerskim obo­

zie szkoleniowo-wypoczynkowym w Targoszowie.
Foto A. Stelmach

ny jest w znacznej mierze przez Ra­
dę Zakładową, która przeznaczyła 
12.800 zł na jego cele. Uczestnicy do­
płacili po 200 zł. Obóz rozpoczął się 
;1 i trwa do 14 sierpnia. Trasa wę­
drówki kajakowej przebiega przez 
rzekę Krutynię i m. in. przez jezio­
ra: Białe, Uplik, Mokre, Zyzdrój 
Wielki. W Rucianym nastąpi podsu­
mowanie obozu. W trakcie rajdu 
przewidziane są spotkania z młodzie­
żą miejscową, zabawy, biwaki, wie­
czorki taneczne, zwiedzanie terenu 
walk partyzanckich, skansenów na 
trasie rajdowej itp.

Niezapomnianych wrażeń i prze­
żyć dostarczy młodzieży ta trasa 
przebiegająca przez najpiękniejsze 
zakątki Ziemi Mazurskiej. Naszych 
uczestników czeka wiele emocji ale 
i będą też musieli wykazać wiele od­
wagi, zręczności, wspólnego wysiłku,
ażeby pokonać trasę 150 km, spędzić 
15 nocy pod nieznanym niebem, zało­
żyć obozowiska co dzień w innym 
miejscu, zaopatrzyć obóz w żywność 
i przeciwstawić się nieprzewidzia­
nym trudnościom, które zazwyczaj 
towarzyszą tego rodzaju przedsię­
wzięciom.

Również atrakcyjnie, w ramach ur­
lopu wypoczynkowego spędziła czas 
nad jeziorem w Lubniewicach koło 
Gorzowa Wielkopolskiego 20 osobowa 
grupa młodzieży pracującej w na­
szym przedsiębiorstwie. Przebywali 
oni tam od 3 do 17 czerwca. Mimo, że 
pogoda była w tym czasie nie naj­
lepsza, zaledwie dwa dni słoneczne, 
to jednak program pobytu w Lubnie­
wicach był tak atrakcyjny, że mło­
dzież powróciła do pracy dobrze wy­
poczęta. Młodzież nasza nad lubnie- 
wickim jeziorem czynnie uczestniczy­
ła w kulturalnym i sportowym ży- 

którzy odchodzą z przedsiębiorstwa, 
aby poczynić starania zmierzające do 
zatrzymania pracownika w przedsię­
biorstwie. Wprowadzone zostanie po­
radnictwo psychologiczne dla rodzi­
ców uczniów szczególnie trudnych i 
porady dla samej młodzieży. Prog­
ram wychodzi z inicjatywą powoła­
nia na wydziałach instruktorów d/s 
adaptacji, którzy będą się opiekować 
młodymi pracownikami przez cały 
rok. Instruktorzy ci będą współpra­
cować z Pracownią Psychologii i So­
cjologii Pracy. Program przewiduje 
konieczność zwrócenia większej uwa­
gi na młodzież mieszkającą w hote­
lach robotniczych. W hotelach robot­
niczych powoła się pracowników od­
powiedzialnych za adaptację w tym 
środowisku. Wprowadzi się różnego 
rodzaju pochwały i nagrody dla no­
wych pracowników. Zwróci się rów­
nież uwagę na młodzież z OHP, spo­
tkania z rodzicami młodzieży z OHP 
i rodzicami młodzieży szkoły przyza­
kładowej. Opracowuje się również in­
formator specjalnie dla nowo przyj­
mowanych pracowników.

W większym stopniu umożliwi się 
uzyskanie mieszkania nowym praco­

ciu wczasowym, brała m.in. udział 
w organizowanych na jeziorze rega­
tach kajakowych. Znalazła też czas 
na pracę w czynach społecznych. Za­
bytkowy zameczek, w którym mie­
szkali młodzi, zabarwiał atmosferę 
wczasową pewną dozą romantycz- 
ności i skłaniał do zadumy nad 
przeszłością.

Koło Targoszowa, u stóp góry Les- 
kowca, w malowniczym zakątku pow. 
Sucha-Beskidzka wypoczywało pod 
namiotami i przygotowywało się do 
prowadzenia harcerskich drużyn 10 
harcerzy ze Szczepu Tramwajowego. 
Uczestniczyli oni w obozie szkolenio­
wo wypoczynkowym Hufca Kraków- 
-Sródmieście, prowadzonym pod kie­
runkiem hm. mgr Mari Ciechanows­
kiej. Obóz trwał od 2 do 19 VII br. 
Oprócz uczestnictwa w szkoleniu, 

harcerze spędzili atrakcyjnie czas 
przy urządzaniu obozowiska, wycie­
czkach, ogniskach, żyli nauką, pio­
senką, pracą i wypoczynkiem. Pra­
cowali społecznie m. in. przy czysz­
czeniu lasu.

Wiele młodzieży wypoczywa też 
w naszych ośrodkach wypoczynko­
wym w Osieczanach. W pierwszym 
lipcowym turnusie wśród 126 wcza­
sowiczów było 26 młodych, nie li­
cząc 18 dzieci naszych pracowników. 
Ich forma bycia, młodzieńczy entu­
zjazm, dowcip ożywiały nasz dom 
wypoczynkowy, nb. wyglądający od­
świętnie po wiosennym remoncie. 
Osieczany wzbogaciły się też o ka­
wiarnię na wolnym powietrzu i fon­
tannę otwartą z okazji 22 Lipca.

W parku osieczańskim ustawionych 
zostało 9 namiotów przeznaczonych 
dla pracowników przyjeżdżających 

Rajd na rafy
Jedną z atrakcyjnych form inte­

grujących działanie młodzieży, pro- ZMS-owcy naszego przedsiębiorstwa 
wadzącą do zżycia się i zespołowego Według ich koncepcji i znacznegi 
działania, dającą jej przy tym moc wkładu organizacyjnego realizowali; 
niezapomnianych wrażeń są rajdy będzie rajd w dniu 1-2 września bi 
na raty organizowane przez Za- Weźmie w nim udział około 200 uczę 
rząd Dzielnicowy ZMS Kraków- stników. Wyruszą oni z trzech pun 
-Śródmieście. Tym razem dużo inwe- któw w okolicach Myślenic. Rajd na 
ncji w zorganizowanie rajdu wnoszą wiąże do pamięci 34 rocznicy wy bu

wnikom przez zmianę regulaminu, 
który pozwoli na otrzymywanie do­
tacji z funduszu mieszkaniowego już 
po okresie 3-letniej nienagannej pra­
cy: administracja i organizacje poli­
tyczno społeczne zainteresują się pro­
blemami życia młodzieży poza zakła­
dem pracy.

Duży nacisk położy się na organi­
zowanie różnych form wypoczynku, 
na rozwój sportu i masowej turysty­
ki, która zbliża młodzież i przyczynia 
się do ugruntowania więzi z przed­
siębiorstwem.

Program zobowiązuje Klub Zakła­
dowy do opracowania planu pracy 
uczestnictwa młodzieży w zespołach 
i kołach zainteresowań i pozyskania 
młodych pracowników dla zespołów 
już istniejących i powstających.

Oczywiście istniejąca Zakładowa 
Komisja d/s Adaptacji jest zobowią­
zana do bieżącej kontroli realizacji 
tego programu, nie sądzimy więc, że 
program ten pozostanie jedynie na 
papierze, lecz wnoszący wiele nowe­
go korzystnie wpłynie na proces ada­
ptacji młodzieży i nowo przyjętych 
pracowników w naszym przedsiębior­
stwie. ______  

do Osieczan na wypoczynek świąte 
czny. Każdej bowiem soboty i w dn 
przedświąteczne wyjeżdża z przed 
siębiorstwa autobus do Osieczan (obo 
wiązują wcześniejsze zgłoszenia \ 
Radzie Zakładowej) z pracownikam 
chętnymi do spędzenia wolnego cza 
su na terenie naszego ośrodka wy 
poczynkowego. Wśród nich przewa 
ża młodzież. Oni też nadają ton nie 
dziełom w Osieczanach.

W okolicy Baligrodu, w powieci 
Bieszczadzkim, w uroczym zakątki 
pośród skał, jarzębin i osik rozbił 
swe namioty harcerki i harcerze Sz 
czepu „Tramwajowego” im. T. Koś 
ciuszki. Obóz liczący stu uczestników 
trwa od 31 lipca do 27 sierpnia, a pro 
wadzi go młoda, ale pełna energi 
i zapału kadra instruktorów ZHI 
w osobach: hm. Bogdan Kowalczyl 
komendant zgrupowania, Maria Jor 
dan — komendant obozu żeńskiego 
i Andrzej Turecki — komendant obol 
zu męskiego, hm. Władysław Ken-S 
dziora — z-ca kom. zgrupowania 
Julia Kois — lekarz obozowy.

Tradycyjnym już zwyczajem wszył 
scy chwalą sobie smaczne i kaloryczJ 
ne posiłki. W czym przede wszystkim 
zasługa kwatermistrza — Jadwigi Ja-! 
kubik, oraz szefowej kuchni — Ge­
nowefy Ferek.

Bieszczady, do niedawna dla wielu 
nieznana kraina osnuta legendami 
stały się teraz wszystkim bliskie 
urzekające pięknem. Niezapomnia! 
nych wrażeń i przygód dostarczyły u- 
czestnikom wycieczki na Chryszaczt^ 
Łopiennik, nad jezioro Solińskie, trzy­
dniowy Rajd Bieszczadzki przez Po­
łoninę Wetlińską, Caryńską do Us­
trzyk Górnych oraz wycieczka i ape] 
pod pomnikiem gen. Świerczewskie­
go w Jabłonkach. Do udanych zali­
czyć można Obozowy Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej i Obozowej, Igrzy­
ska Sportowe, manewry techniczno- 
-obronne pod hasłem „XXX-lecić 
LWP”, „Bal Narodów”, „Dni solidar­
ności z młodzieżą walczącą o wolnośi 
i demokrację”, warty przeciwpoża­
rowe, zwiady nocne, gry terenowe

Wszyscy uczestnicy obozu zdobył 
MOSF, MOSO, Odznakę Lata, a 41 
osób odznakę „Już pływam”. Lecz ni< 
tylko wypoczynkiem żyją nasi obo- 
zowicze, jako że przepracowali ok 
500 godz. w czynie społecznym nć 
rzecz wsi Baligród. Spotkanie z lud­
nością i władzami gminy Baligród po 
szerzyły ich wiedzę o przeszłość 
i rozwoju Ziemi Bieszczadzkiej.

Tak więc wakacje naszych harce­
rzy należy zaliczyć do udanych, pi 
których na pewno z dużym zapasen 
energii i z zapałem przystąpią 
pracy w swych drużynach w nov 
roku harcerskim. (AS i AT).

wwm chu drugiej wojny światowej. Do raj
du uczestnicy muszą się odpowiedni, 
przygotować i w czasie rajdu wyka 
zać się m.in. znajomością wiedz; 
z różnych dziedzin. Na punktach kon 
trolnych przeprowadzone będą pewni 
sprawdziany ze znajomości Ziem 
Myślenickiej i ruchu młodzieżowegi 
na jej terenie. Punktem docelowyn 
rajdu będzie wyznaczona polana, n; 
której spotkają się uczestnicy. Tu od 
będzie się m.in. ceremoniał powita 
nia wschodu słońca. W godzinacl 
11—12 przeprowadzony zostanie kwi: 
na temat znajomości Krakowa, wo 
jewództwa krakowskiego i ogólno- 
polskiej spartakiady. W trakcie dni: 
zostaną zorganizowane imprezy spor 
towe, strzelanie z broni sportowej 
konkursy, m.in. na najpiękniejsze bu 
kiety kwiatów, kompozycje korzeń, 
ne, wiedzę o Krakowie. Rajd zosta 
nie zakończony wspólnym ogniskien 
i występami zespołów arstystycznycł 
współpracujących ze sobą kół mło 
dzieżowych, które podpisały porożu 
mienie w ramach Federacji Socjall 
stycznych Związków Młodzieży Pol 
skiej.

— Chcemy utrzymać Puchar Prze 
chodni w naszych rękach. Zdobyliś­
my go w roku ubiegłym na podob­
nym rajdzie, oświadczył w rozmowit 
przewodniczący ZZ ZMS, Adam Pisz­
czek.



taliMó! Mn anu
Szeroko pojęta kultura miej­

sca pracy, estetyka, ład, porzą­
dek, są ważnym elementem wy- 
i dajnej pracy, celowego racjo­
nalnego wypoczynku człowieka. 
' Jego samopoczucie i chęć podno- 
i gżenia wydajności pracy w du­
żej mierze zależą od urządzenia 
stanowiska pracy i ogólnej 
atmosfery otoczenia, od panują­
cego ładu i porządku.
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Przed budynkiem administracyjnym Wydziału Torów przy ul. Wawrzyń­
ca 15, dosłownie każdy wolny skrawek ziemi zamieniono w kwietnik.

Foto A. Stelmach

Powstaje Koło
Komitetu Zwalczania Palenia Tytoniu

„KAŻDY PALACZ JEST RUINĄ TEGO, KTÓ­
RYM MÓGŁBY BYC, GDYBY NIE PALIŁ” — 

(S. I. Witkiewicz — Witkacy)
Pracownicy Wydziału Eksploata­

cyjnego Tramwajowego Podgórze po­
stanowili założyć przy swym wydzia­
le koło Społecznego Komitetu Zwal­
czania Palenia Tytoniu. Wielu pra­
cowników złożyło już deklaracje. 
Członkowie koła zamierzają prowa­
dzić szeroką akcję zwalczania pale­
nia tytoniu. W Zajezdni Tramwajo­
wej Podgórze wykonana została już 
gazetka antynikotynowa.

Warto dodać, że w przedsiębior­
stwie będzie to pierwsze koło tego 
typu. Koła takie dotąd nie powstały 
przy poszczególnych wydziałach. Nie

Ogłoszony w maju br. przez dy­
rekcję przedsiębiorstwa wspólnie 
z Radą Zakładową konkurs pod na­
zwą „Od czystości do gospodarności’’ 
trwał miesiąc i został podsumowany 
20 czerwca.

Okazało się, że największe wydzia­
ły zajęły czołowe miejsca w konkur­
sie. Na wydziałach tych jak stwier­
dziła komisja konkursowa było naj­
czyściej i to nie tylko w dniu pod­
sumowania konkursu ale i w czasie 
jego trwania. Konkurs zmobilizował 
jednak nie tylko największe wydzia­
ły lecz i wydziały mniejsze, które 

istnieje też takie koło przy zarządzie 
przedsiębiorstwa, mimo że 22 pra­
cowników należy bezpośrednio do 
Oddziału Miejskiego.

Przypominamy, że członkiem Spo­
łecznego Komitetu Zwalczania Pale­
nia Tytoniu może zostać każdy, kto 
zgłosi pisemną deklarację, będzie brał 
udział w realizowaniu zadań Komi­
tetu, dostosuje się do postanowień 
statutu, regulaminów, uchwał i in­
nych zarządzeń władz Komitetu. 
Składka członkowska rocznie wynosi 
zaledwie 12 zł. 

jak się okazało nie miały możliwości 
spełnienia wszystkich warunków 
konkursu. Czołowe więc miejsca nie­
których wydziałów nie mogą przysło­
nić wysiłku włożonego przez wydziały 
mniejsze, które w wyniku punktacji 
znalazły się w ocenie komisji na koń­
cowych miejscach. Były to wydziały 
o gorszych możliwościach utrzymy­
wania czytości, jak Wydział Taksó­
wek lub Wydział Terenów i Budow­
li — które nie mają miejsc pod za­
łożenie zieleńców, a te były brane 
pod uwagę w punktacji konkurso­
wej.

Konkurs zachęcił wszystkich do 
utrzymania w czystości zajmowa­
nych przez wydziały pomieszczeń 
upiększenia terenów i zadbania o 
większą gospodarność. W podsumo­
waniu konkursu stwierdzono, że w 
zasadzie wydziały utrzymane są w 
czystości, i pod tym względem przed­
stawiają się o wiele lepiej niż w la­
tach ubiegłych. Jednak wiele jest je­
szcze do zrobienia w usuwaniu nie­
korzystnych drobiazgów. Te najbar­
dziej mogą psuć ogólny wygląd i za­
ważyć w ocenie czystości.

Dużą rolę w przygotowaniu kon­
kursu jak i czuwaniu nad jego prze­
biegiem odegrali pracownicy Działu 
BHP dopingując poszczególne Wy­
działy do zwracania uwagi na popra­
wę gospodarności i czystości miejsc 
pracy.

Uroczyste podsumowanie konkursu 
i rozdanie nagród odbyło się w Wy­
dziale Eksploatacyjnym Autobuso­
wym w Bieńczycach. Pierwsze miej­
sce zajął Wydział Eksploatacyjny 
Tramwajowy Nowa Huta otrzymując 
w nagrodę aparat fotograficzny 
wraz z lampą błyskową. Drugie miej­
sce zdobył Wydział Eksploatacyjny 
Tramwajowy Podgórze otrzymując 
w nagrodę telewizor. Trzecie miejsce 
Wydział Eksploatacyjny Autobusowy 
Bieńczyce, który w nagrodę otrzymał 
aparat radiowy z adapterem. Ponad­
to dyplomy i wyróżnienia otrzymały: 
Wydział Warsztatów Tramwajowych 
i Wydział Eksploatacyjny Autobuso­
wy w Czyżynach.

Warto dodać, że tego rodzaju kon­
kursy mają już w MPK swoją trady­
cję i ogłaszane są rokrocznie stano­
wiąc ważny element w wiosennych 
pracach porządkowych prowadzo­
nych w całym przedsiębiorstwie.

Mamy nadzieję, że w okresie po 
konkursowym nie obniży się czy­
stość w naszym przedsiębiorstwie, że 
nabyte w czasie konkursu przyzwy­
czajenia zostaną wszędzie utrwalone, 
a wydziały, które nie znalazły się 
w czołówce, zwrócą na zagadnienie 
czystości większą niż dotychczas 
uwagę.
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Komisja konkursowa przed halę remontową Wydz. Warsztatów Samocho­
dowych.

Foto W. Habratowski

■ USPRAWNIENIE ORGANIZACJI
PRZEDSIĘBIORSTWA

H

Dokończenie ze str. 1

— pion Głównego Księgowego, które­
go zasadniczym zadaniem jest orga­
nizowanie, koordynowanie, nadzoro­
wanie i kontrolowanie całokształtu 
działalności finansowej i rachunko­
wej w celu poprawy metod gospoda­
rowania i polepszania wyników eko­
nomicznych przedsiębiorstwa.

Na tle wielkości zadań w zakresie 
rozwoju komunikacji, wymagających 
zabezpieczenia kadr dla obsługi ta­
boru komunikacyjnego i dla zaplecza 
technicznego, rozwinięcia bazy szko­
leniowej, stworzenia właściwych wa­
runków pracy i wypoczynku oraz 
zabezpieczenia opieki socjalno-byto­
wej tak licznej załogi (aktualnie 5.1’00 
osób), skoncentrowanie tych zagad­
nień w jednym pionie organizacyj­
nym kierowanym i nadzorowanym 
przez Z-cę Dyrektora d/s Załogi sta­
je się w chwili obecnej koniecznoś­
cią. Pozwoli to na sprawniejsze i szy­
bsze działanie określonych komórek 
w załatwianiu spraw ludzkich wy­
stępujących w dużych rozmiarach 
w naszym przedsiębiorstwie.

Takie rozwiązanie organizacyjne 
pozwoli na dokonanie wyraźnego po­
działu zakresu działania, uprawnień 
i odpowiedzialności oraz pozwoli okre 
ślić funkcję jaką ma spełnić dany 
pion organizacyjny wobec główne­
go celu działalności przedsiębiorstwa
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® jakim jest świadczenie usług komu-
3 nikacyjnych.
S Zakłady tworzy się z wydziałów
■ eksploatacyjno-produkcyjnych okre- 

ślonej trakcji (szynowej i samochodo­

wej), które działają jako integralne 
jednostki gospodarcze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. 
Zakładami tymi są:
— Zakład Komunikacji Szynowej, 
— Zakład Komunikacji Samochodo­
wej.

Ponadto tworzy się Zakład Remon- 
towo-Inwestycyjny, który winien za­
bezpieczyć realizację bardzo poważ­
nych zadań inwestycyjnych wynika­
jących z Programu rozwoju społecz­
no-gospodarczego Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego w Kra­
kowie na lata 1973—1990.

Organizacyjno-techniczne wydzie­
lenie zakładów pozwoli na skupienie 
w jednym ośrodku dyspozycyjnym 
(Szefa Zakładu) wszystkich czynni­
ków mających wpływ na właściwe 
funkcjonowanie oraz rozwój komu­
nikacji szynowej i samochodowej 
w m. Krakowie. Natomiast decentra­
lizacja uprawnień i obowiązków jaka 
nastąpi w wyniku utworzenia tych 
zakładów winna przynieść określo­
ne efekty ekonomiczne, między in­
nymi w postaci obniżki kosztów wła­
snych i poprawy jakości świadczo­
nych usług komunikacyjnych.

Nowa struktura organizacyjna 
MPK zawierająca nowe rozwiązania 
organizacyjne, wprowadzona w ży­
cie winna przyczynić się wydatnie 
do zwiększenia efektów gospodar­
czych naszego przedsiębiorstwa.

Kierownik Działu Organizacji 
Zarządzania

Franciszek Orszański

s

W potocznych rozmowach 
często słyszy się takie 
np. określenia „samo­
rząd uchwalił...”, albo 
„samorząd nie wziął 
pod uwagę wniosków 

oddziałowej rady robotniczej...”, itp. 
Wypowiadający te słowa, pod po­
jęciem „samorząd”, miał na myśli 
napewno jakiś organ samorządu ro­
botniczego. W pierwszym przypadku 
mogło to dotyczyć każdego organu 
samorządu robotniczego (np. KSR, 
ORR, itp.), to też tak sformułowana 
wypowiedź — jest jedynie nieścisła. 
Nie określa ona bowiem konkretne­
go organu samorządu, sugeruje po­
nadto istnienie jednego organu sa­
morządowego, jako ciała organizacyj­
nego. W ten sposób — niesłusznie — 
wszelkie dodatnie i ujemne skutki 
konkretnego działania, przypisywa­
ne są wszystkim organom samorzą­
dowym.

Jeszcze gorzej wygląda sprawa w 
drugim przykładzie. Nie tylko nie 
konkretyzuje on, który organ samo­
rządu nie wziął pod uwagę wniosków 
ORR, ale sugeruje jakby oddzia­
łowa rada robotnicza — nie zalicza­
ła się do organów samorządu robo­
tniczego.

CO TO JEST „SAMORZĄD RO­
BOTNICZY”

Jak więc z powyższych tylko przy­
kładów widzimy, ścisłe określanie or­
ganu samorządu, pozwala uniknąć 
wielu nieporozumień, a w konsekwe- 
cji — niepożądanych skutków. Co 
wobec tego oznacza pojęcie „samo­
rząd robotniczy”? Oznacza on zes­
pół uprawnień, na mocy których za­
łogi przedsiębiorstw do tego upowa­
żnione, biorą udział zarówno bez­
pośrednio, jak i za pośrednictwem 
specjalnie powołanych do tego celu 
organów, w zarządzaniu przedsiębior­

stwem. Wynika z tego, że określenie 
„samorząd robotniczy” oznacza fun­
kcje, nie zaś pojęcie organizacyjne. 
Podobnie jak mówimy: władza lu­
dowa, rozumiejąc, że jest to zespół 
uprawnień (funkcji) realizowanych 
zarówno bezpośrednio przez obywate­
li, jak również za pośrednictwem or­
ganów przedstawicielskich (np. Sej­
mu).

Przy zagadnieniu tym należy jesz­
cze poświęcić parę słów tzw. „kole­

Samorząd Robotniczy
'W--gfr, ~*V J*W--W-~*W-'‘W--“Ty “W-•*<•

ktywom”. Do określenia „kolektyw” 
najczęściej dodaje się „zakładowy” 
lub „wydziałowy”, „odziałowy”, co ma 
określać hierarchię „ciała”. Będzie o 
tym mowa w odpowiedniej części, tu 
jednak trzeba z całym naciskiem 
podkreślić:kołektyw nie jest żadnym 
organem samorządu robotniczego, nie 
ma żadnych uprawnień kontrolnych, 
a tym bardziej — stanowiących, nie 
może więc — w konkretnych spra­
wach, w których wymagana jest bo­
daj tylko opinia organu somarządu 
robotniczego — zastępować tego or­
ganu.

Z punktu widzenia formalno-praw­
nego, tzw. „kolektyw” jest nieformal­
nym układem osobowym, który nie­
kiedy, gdy przejmuje którekolwiek 
z uprawnień samorządu robotniczego, 
staje się organem zastępującym or­
gany samorządowe, a więc działa 
przeciwko ustawowym uprawnie­
niom samorządu robotniczego. Zwo­
ływane więc — w zasadzie przez dy­

rektora (zakładowe), lub kierownika 
komórki organizacyjnej (wydziałowe, 
oddziałowe) — posiedzenia tzw. „ko­
lektywu”, które składają się z róż­
nych osób (choćby nawet byli repre­
zentantami niektórych organów sa­
morządowych, czy też organizacji 
społeczno-politycznych), mogą two­
rzyć dla dyrektora czy kierownika — 
jedynie opinię tych osób, przed pod­
jęciem jakiejś indwidualnej decyzji. 
I w tym jednak przypadku, opinia ta 

nie może zastępować opinii do spra­
wy, do której — z mocy ustawy — 
uprawniony jest (lub zobowiązany) 
jeden z organów samorządu robot­
niczego, a ponadto, po podjęciu indy­
widualnej decyzji, dyrektor (kierow­
nik), nie może powoływać się na tę 
opinię, jako ciała kolegialnego (spo­
łecznego).

JAKIE PRZEPISY REGULUJĄ 
SPRAWY SAMORZĄDU RO­

BOTNICZEGO

Biorąc pod uwagę, iż — co prawda 
w różnych formach organizacyjnych 
—• udział załóg we współzarządzaniu 
przedsiębiorstwami istniał i kształ­
tował się od początku powstania 
władzy ludowej w naszym państwie, 
a więc na przełomie 1944—1945 roku, 

możemy sobie wyobrazić zarówno 
ewolucję, jakiej zostały poddane te 
formy, jak i mnogość różnego rodza­
ju aktów prawnych, które je ustala­
ły. Było by jednak rzeczą zbędną, 
przytaczanie tu nie tylko tych form 
czy aktów prawnych, ale nawet ak­
tów prawnych, dotyczących ostatnich, 
obowiązujących obecnie form i upra­
wnień samorządowych. Jest ich ta­
ka ilość — dotycząca wyłącznie spraw 
samorządu (bo niektóre uprawnienia 

samorządu, ustalane są dodatkowo, 
w aktach prawnych nie dotyczących 
wyłącznie spraw samorządu), że cho­
ćby ich przytoczenie, zajęło by zbyt 
wiele miejsca, jak na skromne moż­
liwości naszej jednodniówki, a nie 
wiele wniosło by do wiedzy Czytel­
nika — o samorządzie. W każdym 
jednak przypadku, gdy zajdzie tego 
potrzeba wynikająca z treści, lub na 
indywidualne życzenie Czytelników 
zacytuję odpowiedni przepis.

Niemniej jednak, nie można zupeł­
nie pominąć niektórych, najważniej­
szych aktów prawnych, obowiązują­
cych obecnie.

Do najważniejszych aktów nor­
matywnych, dotyczących samorzą­
du robotniczego, które winny być 
dobrze znane wszystkim działaczom, 
członkom organu samorządu robotni­
czego i kadrze kierowniczej przed­
siębiorstwa, a przydało by się, aby 
były znane przez wszystkich pracow­
ników, należą:

1) ustawa z 20 grudnia 1958 r. o sa­
morządzie robotniczym (Dz. Ustaw 
nr 77, poz. 397).

2) ustawa z 28 marca 1958 r. o fun­
duszu zakładowym w przedsię­
biorstwach państwowych (tekst 
jednolity — w Dz. U. z 1960 r., 
nr 13, poz. 78),

3) ustawa z 28 grudnia 1957 r. o do­
stawach, robotach i usługach na 
rzecz jednostek państwowych (Dz. 
Urz. z 1958 r., nr 3, poz. 7), okre­
ślająca kompetencje organów sa­
morządu robotniczego w zakresie 
kontroli i nadzoru,

4) wytyczne Komitetu Wykonawcze­
go CRZZ z 9 stycznia 1959 r. 
w sprawie regulaminu organów 
samorządu robotniczego (Biuletyn 
CRZZ nr 3, poz, 50),

5) instrukcja Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ w sprawie 
przeprowadzania zebrań i konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczych 
w oddziałowych i zakładowych ra­
dach robotniczych (Wydawnictwo 
CRZZ, Warszawa, styczeń 1972 r.), 

6) uchwała Rady Ministrów i CRZZ 
z 28 października 1965 r. w spra­
wie podziału funduszu zakładowe­
go przeznaczonego na nagrody 
(M. P. nr 61, poz. 322),

7) pismo okólne Prezesa Rady Mi­
nistrów i Przewodniczącego CRZZ 
z 29 maja 1969 r., zawierające wy­
tyczne w sprawie współdziałania 
administracji z samorządem robot­
niczym (M. P. nr 21 poz. 174).

Przytoczone powyżej, tylko niektó­
re, akty prawne dotyczące samorzą­
du robotniczego, podaję wg stanu 
prawnego na 1 I 1971 r. (z wyjątkiem 
„Instrukcji” wym. w poz. 5, która 
pochodzi z 1972 r.).

W następnym odcinku — o struk­
turze organizacyjnej, organów samo­
rządu robotniczego.

S. SZYMAŃSKI

Artykuł opracowano w oparciu o „Pra­
wo samorządu robotniczego” M. Błażej­
czyka (Wydawnictwo Związkowe CRZZ, 
Warszawa 1971 r.).
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Tygodniowo przedsiębiorstwo na­
sze zamawia 4 tys. butelek wody mi­
neralnej. „Krakowiankę” otrzymują 
pracownicy zatrudnieni na stanowi­
skach gorących: spawacze, palacze, 
hartownicy oraz pracownicy ruchu, 
kierowcy, motorniczowie i konduk­
torzy, pracownicy brygad Oddziału 
Budowy i Konserwacji Torów. Dla 
pracowników na stanowiskach gorą­
cych przypada 2 butelki wody mine­
ralnej dziennie. Wodę otrzymują ró­
wnież wszyscy pracownicy WWT. 
W roku ubiegłym przedsiębiorstwo 
zaopatrywało się w 1500 butelek wo­
dy mineralnej tygodniowo. Dział So­
cjalny czyni starania, aby wprowa­
dzić na końcówkach autosyfony. Od­
czuwa się jednak nadal niedobór na­
pojów chłodzących w czasie upałów.

*
Przedsiębiorstwo dysponuje 300 sy­

fonami, z tego 150 znajduje się zaw­
sze w depozycie Działu Socjalnego, 
a 150 u pracowników. Syfony znaj­
dują się szczególnie u pracowników 
Wydziału Sieci, Wydziałów Eksploa­
tacyjnych Autobusowych, pracowni­
ków Działu Taryfowo-Biletowego, 
Wydziału Torów, u pracowników za­
rządu przedsiębiorstwa. Odczuwa się 
brak syfonów w innych komórkach 
i działach przedsiębiorstwa.

Przy napełnianiu syfonów korzy­
stamy z usług Wytwórni Wód Gazo­
wanych PSS „Społem”.

*
Wszystkie bufety na terenie przed­

siębiorstwa zaopatrzone są w napoje 
ciepłe: herbatę i kawę. Bufety zaopa­
trzone są też w „Pepsi-colę” i kefiry.

Od września w bufetach będzie 
można nabyć ciepłe dania barowe, 
jak flaczki, bigos, płucka. Każdy bu­
fet otrzyma je conajmniej 3 razy ty­
godniowo.

*
W okresie zimy pracownicy zatrud­

nieni w otwartej przestrzeni otrzy­
mają posiłki regeneracyjne jednoda- 
niowe.

*
Dział Socjalny załatwił 90 abona­

mentów obiadowych w stołówce Ra­
dy Narodowej m. Krakowa, Krakow­
skiego Sądu Wojewódzkiego i Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego. Ze stołówek tych korzystają 
pracownicy administracji i pracow­
nicy różnych wydziałów. Obiady są 
w cenie po 10 zł, pozostałą 
wartość obiadu pokrywa przedsię­
biorstwo zgodnie z zasadami zbioro­
wego żywienia. Pracownicy służby 
ruchu i pracownicy zamieszkali w ho-

Z UKOSA
Dlaczego w budynku przy bramie 

wjazdowej do Zajezdni Tramwajo­
wej Podgórze, w pomieszczeniach 
portierni nie można od lal wymienić 
podłogi betonowej na drewnianą? 
Praca w takim pomieszczeniu, zwła­
szcza zimą, odbija się niekorzystnie 
na zdrowiu zatrudnionych tam ludzi.

*
Czy wypłat z naszej Kasy Zapomo­
gowo-Pożyczkowej nie można prze­
nieść do pomieszczeń z większym
hallem, aby zainteresowani nie mu- 
sieli wyczekiwać na wypłatę stłocze­
ni w ciasnym korytarzyku pozbawio­
nym wentylacji. W dodatku oczeku­
jący na wypłatę tarasują wejścia do 
Rady Robotniczej i Zakładowej oraz 
do ZZZMS, a interesantów jest tu 
ciągle sporo.

Konduktorzy, motorniczowie i kie­
rowcy żalą się na niektórych dyspo­
zytorów, że niechętnie informują 
bądź wręcz odmawiają udzielania in­
formacji telefonicznie dotyczącej 
pracy na liniach komunikacyjnych. 
A wiadomo przecież, że pracownicy 
mieszkają w różnych częściach mia­
sta i na peryferiach. Nieraz mając 
wolny dzień czy tez są po urlopie 
lub po zwolnieniu chorobowym 
i chcąc się dowiedzieć jaką mają 
pracę na dzień następny, muszą nie­
raz tracić na to dużo czasu.

Można by temu zaradzić gdyby 
kierownictwo wyznaczyło odpowied­
nie godziny, przed południem i po 
południu, kiedy dyspozytorzy mają 
mniej pracy, aby pracownicy mogli 
otrzymać informacje telefonicznie.

*
Budowa przejść pod ulicami koło 

Dworca Głównego skomplikowała 
komunikację w mieście. W tej sy­
tuacji pewnym rozwiązaniem umo­
żliwiającym szybsze przedostanie 
się ze śródmieścia do Nowej Huty 
jest zachowanie linii autobusu po­
spiesznego „A”. Wystarczy wysiąść na 
przystanku końcowym pod Dworcem

telach robotniczych korzystają ze 
stołówki Huty im. Lenina (50 obia­
dów). Starania o własną stołówkę, 
którą przygotowywano przy ul. Bo­
żego Ciała, spełzły na niczym, gdyż 
miejsce i zaplecze jakim mogliśmy 
dysponować nie odpowiadało wymo­
gom sanitarno-epidemiologicznym.*

Codziennie ok. 1300 naszych pra­
cowników zatrudnionych przy pra­
cach ciężkich lub niebezpiecznych dla 
zdrowia otrzymuje świeże mleko. 
Jeszcze w zeszłym roku przywożono 
je do przedsiębiorstwa w metalowych 
pojemnikach. Były kłopoty z rozdzie­
laniem mleka, i nie zawsze było ono 
najlepszej jakości. Obecnie pracow­
nicy otrzymują mleko w typowych 
półlitrowych butelkach. W wielu wy-
działach, aby mleko nie psuło się 
przechowywane jest w lodówkach, 
które zakupiono już dla wydziałów 
w ramach starań o poprawę warun­
ków pracy i warunków socjalnych 
załogi. (S.)

*
Po zatwierdzeniu przez KSR nowej 

tabeli odzieży ochronnej i roboczej 
tabela ta, jak wszystko na to wska­
zuje, wejdzie w życie z dniem 1 wrze­
śnia br.

Projekt tabeli opracowany na pod­
stawie zarządzeń resortowych prze­
widuje dla wielu stanowisk pracy 
zaplecza technicznego koszule flane­
lowe i bieliznę flanelową. Pracowni­
cy zatrudnieni w eksploatacji otrzy­
mywać będą skórzane półbuty, po­
nadto przysługiwać im będzie upraw­
nienie do wypłaty ekwiwalentu pie­
niężnego za zaoszczędzoną odzież.

W szeregu wypadków skrócono 
okresy używalności odzieży ochron­
nej i ubrań drelichowych. (JB).

P&.óaźarouJLa. tai eku/alą
nane są narzekania pasażerów na 
niepunktualność, lub na niewła­
ściwe zachowywanie się niektó­

rych naszych pracowników bezpo­
średnio zatrudnionych w komunika­
cji. Uwagi krytyczne pasażerów zgła­
szane osobiście, telefonicznie, listow­
nie czy za pośrednictwem prasy po­
ważnie bierze się w przedsiębiorstwie 
pod uwagę. Wobec winnych wyciąga 
się konsekwencje łącznie ze stosowa-

Głównym, przejść na Dworzec 
Wschodni, wsiąść do czekającego au­
tobusu i ruszyć do Nowej Huty. 
Na przejście to pasażer traci zale­
dwie 1,5 minuty. W rzeczywistości 
traci ich często o wiele więcej na cze­
kanie niż na przejście. Gdzie jak 
gdzie, ale tu przyjazdy powinny być 
tak zsynchronizowane z odjazdami, 
aby nikt nie wątpił, że korzysta z li­
nii pospiesznych.

Nciicidci Robocza
W dniu 23 lipca br. w Wydziale 

Eksploatacyjnym Tramwajo­
wym odbyła się narada robo­

cza poświęcona analizie wyników 
I półrocza br. i wysunięciu wniosków 
do dalszej pracy.

W porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku zmniejszyła 
się ilość wypadków komunikacyj­
nych, mniej było wykolejeń i kolizji 
z taborem cudzym. Zmniejszyła się 
również ilość wypadków śmiertel­
nych i poranień. Niepokojący nato­
miast jest fakt wzrostu ilości kolizli 
z taborem własnym MPK, których 
było w I półroczu aż 241. Straty wy­
nikłe z wypadków komunikacyjnych 
wyniosły ok. 440 tys. zł. W dalszym 
ciągu miały miejsce przestoje śred­
nio 21 min. Straty wynikłe z tego 
powodu wyniosły ok. 150 tys. zł.

Niebezpieczną sprawą były ciągle 
zdarzające się wypadki przytrzaśnięć 
pasażerów drzwiami. Było ich w I 
półroczu 27. Pracownicy ruchu MPK 
powinni stanowczo zwracać większą 
uwagę na bezpieczeństwo pasażerów. 
Każdy przecież taki wypadek może

■

hfff' S 
i

Wykolejenia tramwajów na zwrotnicach nie należą do rzadkości.
Foto Dz. D. W.
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zbv<*o lnice
W I kwartale 1972 roku wykoleiło 

się 12 tramwajów, analogicznie w ro­
ku bieżącym wykolejeń było już 19, 
tyle wykolejeń odnotował Dział Do- 
chodzeniowo-Wypadkowy. Najwięcej 
wykolejeń było spowodowanych 
uszkodzeniem iglic, a następnie zanie­
czyszczeniem zwrotnic. Uszkodzenia 
te występują najczęściej na odcinku 
torowisk wbudowanych w jezdnie 
uliczne, co wiąże się z przejazdami po 
zwrotnicach pojazdów ogumionych. 
Wykolejenia te najczęściej występują 

niem kar, a rzeczowa krytyka jest 
najczęściej sygnałem naprowadzają­
cym na drogę likwidowania niepożą­
danych zjawisk w komunikacji. Do­
cierają do przedsiębiorstwa często 
i innne głosy pasażerów, a o tym nie 
wiele wiemy, głosy pochwalne. Jest 
ich sporo. Przykładem niech będzie 
choćby zamieszczony poniżej list na­
desłany do dyrekcji przedsiębiorstwa:

„Było to w połowie maja rb. spie- 
szyłami się bardzo z Pychowic do Kra­
kowa o godz. 9.15, lecz nim dobie­
głam do przystanku autobus ruszył 
i był już w pełnym biegu. Zamacha­
łam bezradnie rękoma i w tej chwili 
kierowca autobusu Nr 112, Wiesław 
Nosal, zaczął zwalniać bieg autobusu 
i w końcu zatrzymał, abym mogła 
wsiąść.

Byłam bardzo wdzięczna Ob. Nosa­
lowi za jego ludzkie podejście do 
mnie starej. Mam już 82 lata, bardzo 
źle widzę i często spotykam się z nie- 
czulicą w stosunku do osob starych. 
Tacy kierowcy, jak Ob. Wiesław No­
sal, z życzliwym ludzkim podejściem 
do pasażerów, chyba zasługują na 
uznanie i wyróżnienie nie tylko na­
sze — pasażerów ale i Zwierzchnic­
twa”.

Helena Dyrmantowa
Kraków

skończyć się śmiercią lub ciężkim 
kalectwem.

W trakcie narady omawiano nowe 
zasady organizacji przedsiębiorstwa. 
Wiele było na naradzie głosów w dy­
skusji:

Mówiono o pozostawiającym wiele 
do życzenia sposobie zachowania się 
pasażerów w środkach komunikacji 
miejskiej. Mówiono także o zacho­
waniu młodzieży sprzecznym często 
z tzw. dobrymi obyczajami.

Wozy powinny być wyposażone w 
apteczki pierwszej pomocy. Kilka­
krotnie podnoszony był problem nie­
właściwego lub wręcz niekulturalnego 
zachowania się niektórych pracowni­
ków kontroli ruchu w stosunku do 
motorniczych i konduktorów.

Podnoszono konieczność ujednoli­
cenia także regulaminów wywieszo­
nych w wozach tramwajowych. Są 
bowiem dwa regulaminy. Według 
jednego bilety miesięczne ważne są 
do godz. 23, a według drugiego do 
godz. 24. Brak jednolitej interpreta­
cji doprowadza do częstych nieporo­
zumień z pasażerami. Postulowano

w rejonach węzłowych skrzyżowań 
ulicznych, konkretnie na ul. Karmeli­
ckiej koło teatru Bagatela, na Baszto­
wej przy Dworcu Głównym, przy 
ul. Długiej i Poczcie Głównej. Wiele 
zwrotnic dotąd elektrycznie sterowa­
nych ulega przepaleniu. Ostatnio 
opracowany został w przedsiębior­
stwie nowy system uruchamiania 
zwrotnic znacznie korzystniejszy, pod 
wieloma względami.

Twórcą nowego projektu moderni­
zacji zwrotnic jest Bernard Turek, 
pracownik Oddziału Sieci. Opracowa­
ny przez niego system działania
zwrotnic oparty jest na wykorzy­
staniu elementów elektronicznych. 
W praktyce oznacza to w działaniu 
zwrotnic wysoki stopień ich bezawa- 
ryjności, w wyniku wyeliminowania 
z układu sterowniczego prądów 
o wysokich napięciach. Zwrotnica 
elektronicznie sterowana zabezpie­
czona jest przed możliwością spale­
nia nawet w momencie pobierania 
przez wóz prądu rozruchu. Walory 
nowego rozwiązania trzeba ocenić 
właśnie na tle warunków eksploata­
cji zwrotnic elektrycznie sterowa­
nych, których mamy 65. Dość często 
ulegały one przepaleniu, zaś pogoto­
wie zwrotnicowe ustawicznie musia- 
ło usuwać awarie zwrotnic.

Wydział Sieci i Podstacji chcąc 
możliwie w jak najszerszym zakre­
sie zastosować nowe, sprawdzone już 
rozwiązanie zobowiązał się dodatko­
wo, poza zadaniami objętymi planem, 
w II kwartale br. zainstalować 
6 zwrotnic elektronicznie sterowanych 
oraz po 17 zwrotnic w III i IV kwar­
tale br. Pierwsze zwrotnice elektro­
nicznie sterowane zostały zainstalo­
wane na rondzie Kotlarskim. Nastę­
pne trzy w miejscach, gdzie najczę­
ściej ulegają awariom zwrotnice ele­
ktryczne — dotyczy to rozjazdów 
w ul. Karmelickiej przy teatrze Ba­
gatela.

Trwają dalsze prace nad przysto­
sowaniem nowego rozwiązania sy­
stemu sterowania zwrotnic do eks­
ploatacji wagonów 102 N przegubo­
wych sprzężonych razem. Wówczas 
bowiem pobór mocy w momencie ru­
szania wozu będzie szczególnie duży.

także konieczność poinformowania 
poprzez prasę opinii publicznej o za­
sadach ważności, którym odpowiadać 
powinny bilety. Notuje się bowiem 
stale wypadki usiłowania jazdy na 
bilety już zużyte, a następnie odpo­
wiednio preparowane.

Wiele uwagi poświęcono stanowi 
technicznemu torów i zwrotnic, któ­
re na pewnych odcinkach nie tylko 
pozostawiają wiele do życzenia, ale 
wręcz grożą bezpieczeństwu jazdy. 
Takim odcinkiem jest np. torowisko 
w Borku Fałęckim. Występują tam 
conajmniej 3 wykolejenia miesięcznie. 
Awarie na torach nie są sprawnie 
usuwane. Np. dnia 19 lipca na ul. 
Długiej pęknięcie szyny nie zostało 
usunięte do godz. 18, pomimo zgłosze­
nia w godzinach rannych.

Padł wniosek, że należy stworzyć 
specjalne pogotowie do natychmia­
stowego usuwania awarii torów 
i zwrotnic. Każdego dnia rano po­
winno się dokonywać objazdu i spra­
wdzenia stanu zwrotnic.

ANDRZEJ LISOWSKI
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finta IM
Akcja deklarowania się na 

Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia jest nadal otwarta. 
Do 18 czerwca Ibr. na ten 
wzniosły cel zdeklarowało się 
spłacać składki 3083 pracow- I 
nilków (2301 pracowników fi- , 
zycznych i 782 umysłowych). . 
Oczywiście nie ma przymusu, | 
lecz w tym obywatelskim 
dziele nie może braknąć niko­
go z naszych pracowników. 
Książka zgłoszeń wędruje po 
wydziałach. Zachęcamy do _ 
dalszych deklaracji. |

Z działalności
ZKS „Tramwaj’

Pod kierunkiem zasłużonego i ce­
nionego trenera mgr Dwernickiego 
nasza drużyna piłki nożnej w koń­
cowej fazie tegorocznych rozgrywek 
pomiędzy 16 drużynami uplasowała 
się na 9 miejscu. Zarówno zarząd 
klubu, jak i kierownictwo sekcji pił­
ki nożnej pragną stworzyć w dal­
szym programie działania tego ro­
dzaju warunki dla zawodników, aby 
w przyszłości drużyna mogła wejść 
do wyższej klasy. W drużynie tej jest 
bowiem wielu wybijających się za­
wodników.

W naszej sekcji piłki nożnej mamy 
również drużynę juniorów, która 
rozgrywa mecze z tak silnymi partne­
rami jak drużyny szeregu krakow­
skich klubów ligowych. Mimo, jak 
na razie, nie najlepszych wyników 
tych rozgrywek, trzeba przy ich oce­
nie wziąć pod uwagę trudności z ja­
kimi boryka się sekcja piłki nożnej 
ze względu na brak własnego boiska. 
Zawodnicy do tej pory korzystają z 
boiska „Dębnickiego”. Zarówno za­
rząd klubu, zawodnicy, jak i sympa­
tycy liczą na to, że niebawem zosta­
nie doprowadzona do końca budowa 
nowej płyty boiska przy ul. Rze­
mieślniczej, co w radykalny sposób 
poprawi warunki treningowe. (J.B.)

I i
| UlGliołaka zaprasza. :
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Biblioteka Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego, przy ul. Bo­
żego Ciała, jest znowu otwarta po 
krótkiej wakacyjnej przerwie — za 
wyjątkiem wtorków i niedziel — w 
godz. 7—,15, w sobotę od 7—13.

Zachęcamy naszych pracowników 
do korzystania z bogatych zbiorów 
Biblioteki i przeczytania ciekawych 
książek ostatnio zakupionych, m. in.:

R. Blomberg, Bufo Blombergi, 1973 
Warszawa, „Iskry”;

T. Brzozowska, 500 zagadek dla 
miłośników folkloru, Warszawa 1973, 
„Wiedza Powszechna”;

Karol Bunch, Przekleństwo, Kra­
ków 1973, „Wydawnictwo Literac­
kie”;

M. Druon, Zamordowana królowa, 
Kraków 1973, „Wydawnictwo Lite­
rackie”;

KOMU/UIKAT
Dział Kadr podaje do wiadomości, 

że przyjmuje zgłoszenia pracowników 
zaplecza technicznego, chętnych do 
podjęcia stałej pracy w charakterze 
kierowcy autobusowego w naszym 
przedsiębiorstwie. Pracownicy ci po 
otrzymaniu samochodowego prawa 
jazdy zatrudnieni by byli w charak­
terze kierowców w Wydziale Taksó­
wek, Oddziale Transportu Gospodar­
czego. Po odbyciu wymaganego sta­
żu pracy przeszliby do pracy w cha­
rakterze kierowcy autobusowego w 
naszym przedsiębiorstwie. Zgłaszać 
się mogą pracownicy zaplecza tech­
nicznego nieposiadający żadnego pra­
wa jazdy, jak też posiadający takie 
uprawnienia.

Zgłoszenia prosimy kierować oso­
biście lub listownie do Działu Kadr.

WYDAWCA: Samorząd Róbot- 
niczy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Krakowie.

Jednodniówkę zredagował ze­
spół: Jerzy Bittner, Witold Pa- 
choński, Adam Piszczek, Antoni 
Stelmach, Stanisław Szymański. 
Drukarnia Wydawnicza, Kraków, 
Wadowicka 8. B-10 Zam. 1074/73. 
Nakład 3000 egz.


